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Tobie będź |: ała, Panie waszego świata, 
"meś' nari doczekać 'dał nówego lata; 
Daj byśmy się i sami odnowili, 
Grzech porzuciwszy w niewinności żyli. 

„ łaska Twa święta niechaj będzie z nami, 
BO; nie AARKSEĄ, nie uczynim sari, 

_ Błogosław ziemi z Twej szczodrobliwości, 
Niechaj zam dawa dostatek Żyvmości, 
Uchowaj głodu i powietrza złego, 
„PJ ma RR z miżosierdzia Swego. 

GRalśtna Po od wn UJAN KOCHANOWSKI |- s aBiacót © wę iR 1584/ 
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Słyszymy, czytamy, układamy programy pracy, aa bie- 
rzemy udział w obchodach Millenijnych — chyba wszyscy Polacy i w Kra 
jJuCi poza Krajem w mniejszym lub-większym ssiopniu są czynnie zangańo— 
wani i przeźywają 1000 lecie Polski chrześcijańskiej. 

Reprezentujemy 1000 lat istnienia Polski z punktu widzenia 
przyjęcia chrześci janstwa,powstania państwa se wielkiego zwrotu w 
w historii naszego narodu, który związał nasz Kraj z zachodem Europ; 
na zawsze, 
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Pojęcie 1000 lecia jeśli spojrzymy na nie z perspektywy czasu 

jest pojęciem dwojakim. W stosunku do wieczności jest mniej niź naj= 

drobniejszym ułarkiem sekundy /jeśli się wogdle da określić/. W S%o- 

sunku do źycia człowieka jest pojęciem bardzo alugiego okresu CcZusu, 

w ktdrym rodiły się i umierały dziesiątki ludzkich pokoleń. j 

"Pokolenia te żyły, przechodziły roznaite koleje losu, cie- 

szyły się źyciem, lub cierpiały i kaźde pokolenie przekazywalo następ- 

nemu ufancx doskonałości, kubre osiągało, oraz tradycję i języke 

Język i tradycje stanowią o odrębności narodu i sę podstawą 

swoistej kultury narodowe j. 

Niektóre tradycje polskie mają chyba źywot ponad 1000 let- 

ż ni i wywodzą się z okresu, W którym plemióna słowiańskie, a ztdrych 

jesteśmy potomkami, źyły w pogaństwie N»pe potrawy wigilijne, lub in- 

ne zwyczaje z okresu Boźego Narodzenia, lub Swiąt Wielkie jnocy. 

Należy podziwiać nądrość kościoła, ktdry nieny nie starał 

się ich wykorzenić wprowadzają © chrześci jaństwoe Tradycje te przez vc, 

źe są najstarsze i związane Z wielkimi świętami, sę chyba najściślej 

utwierdzone w źyciu narodu. Nie sposób tu wyliczać innych adrobnie jszycn 

zwyczajdw ściśle polskich, lub tradycji często przechowywanych tylko 

w rodzinach, ktorych przestrzeganie; stanowi równieź o naszej odrębności» 

Własny odrębny język to wielka wartość, ktdrą stwarza kaźdy 

narbd. ITtrata języka stanowi o unistwieniu narodu. Nardbd żyje tak ażu- 

go dopuki posługuje. ; Się własnym językiem. 

Pierwsze slowa, ktbrych uczy si, dziecko od matki i ostatnia 

modlitwa przed cdejściem w wieczność, dają roźność porozumiewania się 

człowiekowi z bliźnimi i z Bogiem, słowa wyrswiano we własnym języku 

mają szczególne wartości dla jednostki, stwarzają bliskość amocjanalnę , 

wię,żę nas z dcnen i rodziną, 

ł 

Język polski taki jakim się posfugujermy obecnie przechpdziź 

ogromne zmiany, ale podstawą, jego jest mowa naszych praojców Z okresu 

z przed 1000 lecia. Zapewne był. znacznie uboźszy kiedyś, zapewne wiele 

ma sfbdw wziętych z języków obcych, gdyź język jest tworem żywym,się t— 

kim, dostosowującym się do wymogów. życia, Za naszego życia widzimy Nneo- 

logizmy, Z ktorymi trudno nam się pogodzić, alą napewno wejdą te nowe a 

slowa do słownika przyszłych pokoleń, | 

>. Modlitwa Kochanowskiego, którę przytoczyZyśmy na wstępie, 

z przed przeszło 400 lat,pisana tak piękną polszczyzną, świadczy O bo- 

gactwie naszego języka i o stosunkowo niewielkich zmianach, które w 

nim zachodzą w ciągu stuleci. BE 

|. ./W tych kilku zdaniach, celóm nasżym, byżo zwrżcenie uwagi 

Waszej drogie Druhny na te dwa zagadnienia, które tak wyraźnie okreś- 

| lają naczą przynale źność do narodu. 

0 tym, źe kaźdy człowiek musi mieć poczucie przynale źności 

nie musimy chyba wspominać 

W czyich, jak nie w naszych spoczywa cdpowiedziajność za 

pielęgnowanie mowy i tradycji polskich ? 

Nad tym warto się zastanowić w roku 1000 lecia sa. 

x 
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PRENUMERUJ CIE "NA. TROPIE" 

" Keżda harcerka, każda instruktorka czyta i prenumeruje 
NA TROPIE - to konieczność, to nasz organizacyjny cbowią zek. 

Ale czy to wystarczy — szczególnie dla instruktorsek napew- 
no nie 1:11. 

Łeby być'na jekim takin poziomie, kaźda instruktorka zusi. 
ij powinna interesować się wszystkim co nas Otacza, wszystkim czym in= 
teresują się dziewczęba, % którymi pracujeny. 

A więe czytać, czytać, czytać ... 

Tyle jest przec cieźś pism wychodzących na emigracji w języku 
polskim, Wiele z nich jest naprawdę dobrze redagowanyci i zawiera na- 
sę cennego materjału. 

W wielu pismach poruszane są Ałóraz nietylko sprawy nadvury 
ogodin dat e.le GzZĄSTO teź takie tematy, które nas jako instruktorki 
pracując z rzodzieżą, p winny barazo interesować. 

- Choćby dla przykładu KONTYNENTY, pismo wychodzące w Londynie, 
h przeprowaćz ziło ostatnio ankietę na temat: * Czy azieci polskie wyrarada= 

wiaję się. 
Temat tak dla nas bardzo aktualny» 
W numerach 78, 79,80,81, 82 i 65 są > na ankistą, 

wy pgyriedzi zarówno Sare j a odz „leży jak i rodziców. 

| R Choć wypowiedzi te nie przynoszą źadnych rewelacji, tvmnie—- 

|) miej napewno warte przeczytania. ., 

| Wniosek ogdlny z ankiety, źe raczej nie jest tak śle. 

| e 
| "K Salo CX | AZ A, 

TRCZKI WYDZIAŁU KSZTAŁCENIA: «o. 

OLE $tosunek Młodzieży Akademickiej Do Zagadnień Polsicich, _ 
| | Barbara omodiicowska 

| : SE ć Buenos-hires, Argentyna» 

SZ 
| Kaźdy nasz stosunek do tńkiego, czy inego zagadnienia jest 

4 sir funkcję pewnych czynników, seśli chodzi o zagadnienie, ktbre 

mar zanalizować to wydaje mi się, źe czynniki odgrywa jące głÓwną Tro-- 

IW kształceniu stosunku jednostki do zagadnień narodowych, możnaby ' 

( podzielić na ówi.a aga sz srupy; zgodnia z zasadniczomi płaszczy= 

| znani, na których rozwija się Źycie kaźdej jednostki, 

Do pierwszej grupy czynników zaliczyć trzeba przedewszystkiem 

dom rodzinny, jako podstawową komórkę społcoczną w atmosferze ktorego 

'kształtuje się od lat najńłodszych charakter, postawa moralna ji paó 

tryjotyzm danej jednostki, 
Druga. płaszczyzna Źycia człowieka, to środowisko w ktorym obraca 

się poza dorem, Ka ,źda bowiem jednostka, zźnojduje się w kręgu dziadżalne- 

ścipewnych grupspołecznych Jub jednostek,których wpływ na urobienie 

. poglądów, zwłaszcza u młodzieży WCENOdSE zcej w samodz 

dzo silny» 

iolne Źyche jest baxr- 

Jest prawie pewne, źe jeśli młody człowiek o stanie się w tym 

okresie, w kręg działalności polskich orgaatzae T nacji, to sprewy polskia nie 

będą mu obogę buda ; z W | 
srzysiępują do ombwionią stosunku naszoj młodzieży akademickiej 

4): archiwum  ; 6 
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grup,bioręc za podstawę podziału okoliczności.. i warunki w jakich się 

kształtowało ich uświadomienie nerodowe.Vyłaninają się trzy zasadnicze gIrv- 

py.Piorwsza,biorąc w chronologicznym począdsku,stanowi młodzież urodzona 1” 

i wychowana w Argentynie.Są to synowie i cdrk. najstarszej emigracji ,kKtde 

ra po pierwszej wojnie światowej,w poszukiwaniu pracy przybyła na teren. 

Lrgentyny i tu się osiedliła. 

Trodzeni na obcej ziemi i wychow 

dużym stopniu nieuchrónnej asymilac 

scowego sSpołeczeństwaja jak wiadomó da Ą. L 

czynnikow przeciwstawiających się — est wynarodówionie,to znaczy,nniej h 

wiącej świadome zerwanie z grupą nar od.owoś ci ową „do której naleźało się I 

przez rodzi cówe ' 

Rozpótrujące z tego punktu widzenia ,nłodzieź ta nie stanowi jednolitej 

erupy: — są między nimi tacy,ktorzy zerwali wszelkie węzły +qecżące ich z 

grupą macieżystą i wrośli całkowicie w miejscowe społeczeństwo, Czują się 

argentyńczykanmi,a Polska jest dla nich tylko krajem pochodzenia ich ro= 

azicdw,z ktdrym juź ich nie nie ła,czy»Na scząście śą to tylko jednostki, ' 

większość „biorąc pod uwagę Środowisko akademniekie,rmimo warunków i okclż=' 

czności niesprzyjających doubtrzynania polskości „zachowała poczucie narodo- 

wościowe i chocióź z truden włada językiem polskim,bierze czynny udziaż w 

Źyciu poloni jnyme 
Dużą rolę w obudzeniu ducha narodowego wśród tej rikodzieźj odegraża 

emigracja powojenna ,wciągająć ją w krąg działalności polskiej organizacji 

oraz instytucji.tlielu z nich,zdawało by sią juź straconych dla polskości, 

przyciągnióci atrakcyjńą działalnością nowo powstaxrych towarzystw( arużjty 

harcerskie,szkółki P.M.8»,zospoży taneczne „chóry „kołka teatralne ),poczużc* 

się znowu Poalakądni,a po pokonaniu pierwszych trudnóśch,wynikających Z na 

j znajomości. języka polskiego i róźnicy obyczajdw,wrośio riocho W śrożo- 

wisko polskie,nierzadko zajmując kierownicze stanowiska ,jak npe ?becny 

„ręzes Stowarzyszenia Polskich Studentów i Absolwentów,albo %eś byży dru- 

Źynowy pierwszej Druźyny Harcerzy. : ; 

do zagadnień polskich,uwaźśam za konieczne zroźśniczlzowanie poszczegolmych 

ni w szkołach zrgóntynskich ulegli w 

i,przjmując cechy,obyczaje i język nic 

dalszyr: procesem asymilacji,pizy brezz 
4 
u 

e 
e 
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ę a 02 : 3 : 5. 
| Ich stosunex do Polski jest nieco inny niż nasz,cechują go raczej syr- 

| patia niź niłość,z Bolsbą czują się związani „może nie w takia stopniu jex 

cm urodzenia,tyrniermiej czują Się Polakarni i wszystko co pólskie 

st im obceezwkładając dużo chęci i wysiłku w poznanie języks „kultury 

szłości narodu polskiego» : 

Wychowani w atmosferze wolności i swobody obywatelskiej jaka panuje w 

tym kraju,w większości swej solidaryzują się ze stanowiskiem zajętym pr 

emigację w stosunku do reźynu narzucońego w Polsce; a przez rozpowsze LE 

nie prawdy o obecnej sytuacji w Kraju,wśrdd riejscowego społoczeństwa „Pie; - 

czyniają się do prostowania fałszów i zrniekształceń,sżerzonych przez wrczz 

| nam propagandę ćzym oddają duźe usługi naszej sprawice > 

i Druga grupa,najliczniejsza jeśli. chodzi o środowisko akademnickie,vo 

ta ao której ja naleźge ż ę 

Urodżeni w rbdźnych krajach,przez ktdre widał śzlak wędrówki naszych 

rodzicdw,pomimo narzucehńia nan obcych narodowości,(gdyź według prawe cho 
n 

pr
e 

rj
 R 

  

, , wiązującego w tyr kraju,narodowość jest związana z miejscem utodzenia|, 

(, many pełną świadomcść swgo polskiego pochodzenia.Rodzice nasi „zmuszeni. 

| siłą,lub warunkami do opuszczenia rodzirego Kraju,nie pogodzili się ż ra- 

| ruuconą im sytuacją ,trktująe pobyt na obczyźnioe,za coś przejściowego , co 

, | prędzej lub poźniej minie,la niezłona wiara wcześniejszego czy późni.ej- 

szego powrotu do Ojczyzny nakazywała im wychowywać swe aziaci w miłości 

i przywiązaniu do wszystkiego co polskie.Dom nasz był pełen tradycji i 

obyczajdw narodowych ,a częste wspornienia o ukochenej ziemi ,szkolie przeć 

miotów ojezystychae ; 

Dzięki tej atmosferze donu,my młode pokolenie urodzone i wychowane mz - 

obezzyźnie czujemy się dziś Polakami i durmi jesteśmy z przynaleźności Go 

narodu polśkiego.o Tego uczucia nie zdożały zmienić ani lata pobytu w obsza 

środowisku,ahi teź szkoła argeutyńska,Oczywiście obcują,c stale z mićjscc= 

    wą ludnością,siłą rzeczy przejeliśry od nich pewne cechy i zwyczaje ,ć 

: równieź trudno jest nam ustrzec się rzeda wprowadzeniem do rowy polskiej 

i zrotow i terminow hiszpańskicn.E; Go jednak nicuchrornne następstwa dług 

letniego pobytu w kraju osiedleria,ktbre w niczym nie zmieniają naszej I 

stawy względem Krajue 

[-] archiwum  ; 
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Nie nniejszą rolę W kształtowaniu nas 

organizacje pol.onijno;w kręgu ktdryghn ob 

One wprowadzając nas w szcrszy kręg wspo 

lidarności narcdowcje 

Dziś każdy z nas należy do jednej a często kilku organizacji .Udziaż jcd- 

świadorności. naroaowej „odegrały zEj 
racaiiśmy się od lat najmłodszyche 

lnoty,daty nar! poczucie siły i So= 

U 

nych ogranicza się do członkostwa i uczestnictwa w inprozach i uroczyst os 

ciach,drudzy bardziej aktywni biorąc Cczynn udział w pracach zarządów Lokale 

nyca jak i ceńtralnych ,przygotcwują c się do zadań, jakio w nmniejdalekiej > 

przyszłości na nich spadną „Mżoć'zioć tą cechuje śądGza czynu i świadomość „że 

ich obowiązkiem jest konynuowanie w miarę swych sił i moźliwości walki © 

wyzwolenie Polski. 

ę . 

Wim S
R
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To wszystko,co powyżej nópisałam Odnosi się do większości Są oczy” 

wiście i wśród nas jednostki ,ktore np. dla doraźnych korzyśći czy z faż= 

szywego wstydu „poda ją się za Włochów ,Franciztw,czy Anglików „wykorzystuję, © 

to,że przypadkier uordzili się w tym Kraju. lacy oczywiście trektowani. Se, 

pogardliwie zartwno przez swoich jak i obcych. Ę 

Tnni znowu,choć nie zapietają się -. Swego pochodzenia,trzynają S 

zdala pd polski.ch organizacji „uwaźają źe wszelkie wysiłki w colu uvr 

penią odrębności narodowej nie na ją najmniejszego sensu,bo prędzej czy 

pozniej zostaniemy wchłonięci przez miejscowa spożeczeństwa.lad stratę wych 

jednostek,noim zdaniem, je neleźy ubolewać ,bó i tak nic pozytywnego nie 

wniosiiby do nasżego Źycia,Sę równieź i tacy,ktorzy nieraz po latach czyci= 

nej działalności ,zrywają nagle węzły łączące ich z grupę etnograficzną e 

Najczęstszą przyczyną takich nagłych zmian jest miłość do cudzoziemca (kż)3ż 

rzadziej oportunzmeo 
; 

Dla pełniejszego obrazu naszej grupy ,yspomnioć . muszę o młodziezy po= 

chodzącej z mażzenstw mieszanych: ien wypadku ,czynńik odgrywający głiwe 

rolę w kstnłtowaniu śię naszego poczucia narodowego,jakim była atmosfewa 

domu rodzicielskiego,nio występował tak silnie ,gdyźś na terenie domu ścic- 

rały się najczęśćicj dwa ryźne wpływy — ojca Pólaka i matki cudzozierii e 

Bywało i tak,że rodzice pcdzielili'n/y sobą,strfy wpływow i syn jest 

wychowywańy w duchu poiskim a ce$rka npowe dŁoskim.Oczywiście,śe w tajcich 

wypadkach ,cażkowi.tó wyolirinowanie wpływów stróny drugiej jost niemośliwa: 

zwłaszcza natki ,chośby z tej prostej przyczyny,że ona przedewszystki.cr 

zajmuje się wychowanier: dzieci. 

Ta dwoistość "pływów sprawiła,źe młodzieź ta nie ma skrystalizowanego 

poczucia nipodowego i nqgjczęściej zraźona trudnościami językowymi oddala 

się od nas,szuka „ec przyjaźni wśród rżłodzieży argentyńskiej,z ktdrą boz 

"4rudności moźe się porozumieć». ę 

Muszę jednak zaznaczyć , że Są, wypadli „gdzie młodzieź pochodze,ća z taki.ci: 

właśnie rodzin mó pełne, Św.iadoisość swego polskiego pochodzenia,a cen naj 

waźniejsze czuje,myśli i mówi po polsku. 
: 

Pozostała do omówienienia grupa trzocia,składająca się z młodzieży ,xtbdra' 

w ostatnich latach przyjechasa z KrajueRdŹni się tak bardzo od nas,że gi 

by nie język i pochodzenic,nicby nas z nimi łą czyło.Wychowani w duchu NALE - 

| iałistyczaum,czują i myślą, inaczej niź ry.Nie sę napewio komunistami „,pomi:2 

A tego trudno im przestawić się i dostosować do naszego sposobu Życia i nys= 

4 łenia.O0bce są im nasza óąźenia i cele i pewnie dlatego trzymają się od ras 

zdaleka.Polskę kochaję, i z dure, opowiadają o Jej osiągnięciach, . 
FMS 

| Muszę zaznaczyć ,że powyższe spostrzeźenia opatte są na Obserwacji ra- 

| ledwie kilku osbb,z ktbrymi się zetknęłam na naszym terenioc,Przypuszcza- 

jcdnak,że gros złodzieźy w Kraju myśli i odnosi się do nas inaczej » * 

Wniosek końcowy — polska młodzieź akadennicka,nimo pownych rdźnie wy” 

nikłych z odmiennych warunków kształtowania się ich świadomości narodowyc- 

w masie swej stanowi element świadomy swej przynalźności do narodu polska 

go;z ktorym łączą go węzły krwi ,kultura,mowa i obyczaje narodowe. 

Wychowana w idel niepodległościowej,ma pełne poczucie krżywdy wyżądzcc. 

Polsce,przez narzucenie Jej form politycznych i społecznych, obcych nazrodc> 

wi polskieru,ktorcy przez Śwę kulturę na przestrzeni całej swej historii 

naleźał do Zachodu, 
ł 

Będąc dobryri obywatelami Kraju Sweg zamieszkania ,nie uchylany się 

pracy dla Polski ,wysuwając na czoło zagadnień,problen walki o niepodle= 

głość Kra jUe UE i=rkuy . 
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Pierwszy Zlot Milleniun odbył się juź w Australii w dniach 
od 4 do 14 styeznia, w Picton Lakoso 

Komendantką Zlotu Harcerek była dhna Marzenna Piskozub hre 
Udział wzięło 147 harcerk i Instruktowek, 

s 
Oznaka Zlotowa na pierwszej stroniee 

RODY U PROATKDYGCZZONETE, 

Bulntióe, Rak A » 

Łatwy przepis wyprdbowany na zebraniach harcerskich , moźe 

przydać się jeszcze w tym karnawalce 

ZAWARTOSC: . 2 cąłe jaja, 2 łyśki cukru, lłyśką masła,zapachy, s 

| 1/4 pinty śmietany.l funt ręki /nierosnącej/, 1 łyźka 
ruru. Tłuszcz roślinny około 2 funtów./np. Trox /. 

Wykonanie: Jaja, cukier, masło razem ubić trzepakiem /z korbą lub 
elektryczną/ na pianę. Dodać zapachy , wytnieszać ze śmie- 
tamą, ręką i rumen, Zawinąć w pergamin i dać do lodówki. 
na godze 
Następnie wałkować bardzo cienko, ciąć na prostoląty,kto- 
ro przecinany w środku'.i przewi jamy koniec przez dziurkę. 
Smaźżymy na gorącym tłuszczu, na pdłmisku posypujemy cukrom- 
DpUiTrecne 

R”
 

ZNACZENIE TRADYCJI SWLĄTRCZNYCH oł 

szał W UYCHOWANIU, 

W tej myśli Głowna Kwatera Harcerek zorganizowa/a świąteczne 
zóbranie "Opłatek" MT YW aniu 7 stycznia w Domu Harcerskim 
w Londynica 

Wypada wspormicć nieco o szczegodłach spotkania, aby nieobec- 
nym odtworzyć jego atmosferę, iłaściwio było to przedłużenie Swiąt 
Bozego Narodzenia w gronio sidstr instruktorek, 

Zaimprowizowana gwiazda betlejemske, długi stdł z pachnącym 

sianem pod bicłym obruson i w zafyr. źldbku na sianio od dhny Eli opłat- 

ki z Kraju i terenów, ktrodre zdcłały na ten czas nadejść. Stdł udekoro- 

wany choinkowymi gałązkami i świccani z przerzuconym w zdłuź łańcuchem 
w kształcie serc, 

łańcuch syzbolizować miał naszą serdecz ączność nietylko 
obecnych przy stole, ale wszystkich nas w wielkiej rodzinie harcerskie 

rózsianych po cażym świecie, a powstał ten splot serc w, wielkiej tę- 

sknocie uchodźczej za Krajem i najbliśszyri, . 

Cn
ie
 

Druhna Naczelniczka fariąc.się opłatkiem z obecnyri, skfada 
Źyczonia nietylko obecnym, ale wszystkim środowiskom i każdej harcorce 

.z osobna. 
Ś Poniewaź Swięta są okresem niespodzianek, więc zamiast hor- 

baty była. filiżanka barszczu wigilijncgo z pieczonynmi uszkari. Trudno 
ał ystkich potraw wigilijnych, to 

teź potem był tylko desor w pos”aci ; 

c 

było o zachowanie w tych warurkach wsz 
a bw z nakiem, kompotu i ciast 
o z
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Wrócifo to nam nastrój naszych polskich świat, i wspomnień, 

które poruszyła w gawędzie swej dhna Irena. Źdałyśmy sprawę, jak 
tradycje swiateczne, szczególnie beżenarodzeniowe wprawadzaja ten 
najwspanialszy pierwiastek w wychowaniu — mi/fosc» 

Opowiadalń też dhna Irena, jak będac jeszcze małą, dziewczynką 
przyszła na pasterkę i widok opromieni.onego gwiazdą betle jemska 
Maluśkiego Jezuska takie na Niej zrobił wrażenie, że postanowiła 
w całym swym życiu dla Niego pracowac i żyć. Wydaje się dobrze 
dochowała swego postanowienia, gdyż mimo swego coważnezo wieku, 
wciąż jeszcze społecznie pracuje. 

Zapewne na każdej z nas przeżyte tradycje wywarły swoje pięt 
no, dla których i my do dziś pracujemy, 

Dobrze, Że nasze jednostki te tradycje Świąteczne zachowują, 

Jak wiemy, jeden z zastępów na zbiórce przeprowad»ił grę 
"szukanie skarbu", którym był ukryty opłatek, a którym potem po- 
dzielify się i temu tematowi poświęciły zbiórkę, 

A ileż mifych świątecznych zbiórek byfo, o których jeszcze 
nie wiemy. Zapewne niejedna sprawność zostafa przyznana przy 
praktycznym urządzaniu Swiąt, jak ozdoby choinkowe, pieczenie 
ciast, a starsze potraw wijilijnych, organizowanie przyjęć i zabaw, 
śpiewanie kolęd, Ile w tym napewno byfo emocji i radcści, oraz 
nauki z podjętego na siebie cbowiązku, sumienności i wzajemnego 
poznania. 

W okresie Świąt staramy eię wzajemnie odwiedzić, pamiętające 
o samotnych i chorych, z wszystsimi wymienić najlepsze życzenia 
ł doznanych od bliżnich przykrościach nie pamiętać, 

Boże Narodzenie to dla wszystkich najpiękniejsze Swięto, - 
to święta ludzkiego szcześcia. 

Dzisiaj, szczególnie w Roku Millenijnym, zdajemy sobie sprawę, 
jak wielkim czynnikiem wychowawczym sa nasze tradycje cheścijańskie 
4 polskie. Jak symbol opłatka świątecznego szedł z nami wszędzie 
poprzez naszych powstańców na Sybir, więzienia, i fagry i nasze 
uchodżtwo, jałc Iączy nas i podtrzymuje, daje nam te miłe chwile i 
zaa w zwycięstwo piękna i dobra, to co w/aściwie tkwi w ka 
Łóym czAŃowieku, 

W.S. 

w 

Na Gzień 22 lutego- 

gi DZIERK MYSLI BRATĘERSKIRJ « 
MA t 

przesyfamy Drogim Druhnom oprócz serdecznych my$li i życzeń 
serduszka z naszego wigilijnego stofu, by swiązać w jeden 
silny fańcuch serca wszystkich instruktorek naszej organizacji» 
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GLOWNA KWATERA  BARCEREK,


